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rodowych socjalistów wzno stanął na czele nowego gil• 
wił swą działalność w M0o blnetu bułgarskiego, po 

nachJum, ustąpieniu premiera Oeor" 

WOJNA CHIŃSKO -JAPO 'SKA 
Salllołoty japońskie nadal bombardują miasta chińskie.-· 
Oficerowie sowieccy dowodzą oddziałaIDi wojsk lllongolskich 

Ub' _ Londyn! 26 styc.znia .. bitych. ·Wielkie poruszenie w kołach ja-1 rowie . sowieccv w mundurach czerwonej 'lWi Tokio odbyło się w związku z 
iet~a no~ na froncie m~ndzursko- pońskich wywołały raporty mandżur· armji. Prawdopodobnie też zwycięstwo tern posiedzenie rady ministrów, na któ 

mt°1kgo s im minęła 'POd znakiem ko?tr- skich dowódców, stwierdzające, że od- I oddziałów mongolskich należy zawdzię· rem postanowiono wysłać na gre1inicę 
~:n u~lsk~zypuszczo~eJ!o przez. w~iska działami mongolskiemi dowodzą ofice· czać odpowiedniemu ich kierownictwu. mandżurską znaczne posiłki wojsk ja.pod 

J~poń~ki~~~1t1z~~~~y~a~i~z~~~:i:.ca ooooor.c• skich. , . . - -. - • ~ 
łą noc i przyniosły zdecydowane zwy- Pr"YUDID\Vil. n·ia do stre·iku wio' kni·arzy ~a froncie .dzeholsk1m natomiast .sv ... cięstwo wojsk mongolskich. W skutek la tua71a poz~~ta1.e doty~hcza~ bez zm1~, 
znacznej przewagi liczebnej, wojska :Wo1ska c~mskie s~up1ły ~ię pod nua; 
mandżurskie i japońskie musiały się cof. no dzi ń :IO b. m. stem Tuszmkau, lezącem 1eszcze za ob· 
nąć z zajętych dotychczas pozycyj. Stra Lódź, 26 stycznia. darności w dniu 30 b. m. pozatem na te rębem Wielki!go. Muru, ,lidzie oczekują 
ty po stronie mandżurskiej są bardz·o (k) W związku z proklamowaniem renie fabryk odbyty się masówki wtó- dalszych atakow Japońskich. 
znaczne. Kilkaset żołnierzv zostało za- w łódzkim przemyśle włókienniczym kniarzy i t. p. _ .Wczoraj samoloty jaipoil.skie zDom• 
'!'!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! jednodniowego strajku protestacyjnego W dniu jutrzejszym o godzinie 10-ej bardowałv znowu dwa miasta. 

na dzień 30 b. m. związki zawodowe rano we wszystkich związkach zawo­
wszczęty obecnie niezwykle ożywioną dowych w Łodzi odbędą sie zebrania 
akcję. · wtókniarzy, na których omówiona zo-~treJk w fa bryce 

Cz~rnolewskiego 
na tle obłftzania zarobk6w 

Łódź, 26 stycznia. 

Wydane zostaty już odezwv do ro- stanie akcja strajkowa. 
botników, nawolywujące ich do soli-

Dwa napady nożowców 
u6ieełe; no,;u na ulf,;u ..teeionóDJ 

·Łódź, 26 stycznia. Powracający do domu p. N. znalazł 
(gr) Nocy ubiegłej, około I!odz. 12-ej, poźganego na ulicy, do którego zawe­

dokonano niemal rów.nQcześnie d uch zwał pogotowie miejskie. 

(k) W fabryce wyrobów bawełnia­
nych B. Czarnolewskiego pr.zv ul. Ce- · 
gielnianej 66 wybuchł onegdaj strajk 
na tle obliczania zarobków. 

Wszyscy robotnicy przerwali zak­
cia, nie opu zczając jedn k wa sztató 
pracy. Przez catą noc robotm v p ze­
siedzieli w fabryce i rano wczorajsze­
go dnia udali się na konferencje która 
jednak nie dała rezultatu. ' 

Prawdopodobnie dziś odoeazie się 
ponowna konferencja i strajk w firmie 
Czarnolewskiego zostanie zlikwido­

napadów przy zbiegu ul. Legjonow i S' Dyżurfi'; lekarz opatrzył rannego na 
Pułku Strzelców Kaniowskich. · mieiscu. 

O północy powracał od znajomycN Po upływie 20-fo minut zawezwano 
do domu Wacław Kuban, zamieszkały I ponownie pogotowie na to samb miej-
na Zdrowiu 12-a. sce. 

W; chwili, gdy przecho-dzieil. znajdo- Tym razem napa.dnięty został [eon 

wany. 

wał się na samym rogu ulicy, podeszło Silczak, który przechodził tamtędy do 
doń 2-ch nieznanych mu osobników i bez domu na ul. Kamienną 18. Silczak od-

-· wyjaśnień zadali mu ciosy nożem w niósł również rany cięte twarzy. . 
Wyrok s·mi·erci lpoliczek i głowę. l o napadach ulicznych powiadomiono 

Kuban padł na hruk, zalewając się władze policyjne, które niezwłocznie 
w Niemczech ~kr.wią. Nieujęci dotąd nożowcy zbie- wszczęły. po~zukiwania ~e zbie'i!łvmi 

ból t 
. gh„ awanturmkamt. 

za za s wo wachmistrza polic I . 

. Senat ka!~rlf~;b~~a~~R~;:z~p:rip·i Morderca bezróbotnego skazany na śmierć 
sku zatwierdził wyrok śmietci na nie­
jakiego Beckera, k tóry w czerwcu 1931 
roku zamordował w bóikach komuni· 
stycznych wachmistrza policji. 

Zakaz pracy 
dla obcokrajowców na Litwie 

Ryga, 26 stycznia (PAT) 
Z Kowna donoszą: Władze litewskie 

wstrzymały wydawanie pozwoleń na 
_pacę obywateli obcych w przedsiębior­
stwach i instytucjach litewskich. 

Zarządzenie to dotyczyć będzie 

Poznański sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu gdyńskiego 
Pozna6, 26 stycznia. przy sobie pieniędzy, zostawił u pew-

Bezrobotny, Antoni Wiśniewski, u- nego robotnika swą walizke. Po 3-
dat się za ostatnie swoje pieniądze do dniowej bezskutecznej tutaczce udali 
Gdyni, by znaleźć tam prace. W trak- się razem ·da lasu, by tam orzesoa·ć noc. 
cie poszukiwań poznał pewnego osob4 W nocy Wiśniewski sie obudził i wó4 

nika, który również byt bezrobotnym, wczas zrodził się w jego umyśle pie­
wobec czego razem poczeli starać się kiełny zamiar zamordowania towarzy· 
o zajęcie. W toku rozmowv nowy zna- sza i ograbienia go. Chwyciwszy le­
jomy zwierzył się Wiśniewskiemu, że żący obok kamien, zadat nim śoiącemu 
posiada pewną got6wke, jednakże cho- 4 uderzenia w glowę, poczem nacisnął 
wa ją „na czarną godzinę", orzyczem mu na glowę czapkę, ażeby nikt nie za­
pokazat mu książeczkę oszczednościo- uważyt strasznych okaleczeit . 

llllllllllllfllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllll!!lllllllllllllllllllllllllll 

Posiedzenie „Reich tagu" 
:zostało nagle odwoł ne 

Berlin, 26 stvcznia. 
Na 30 stycznia r. b. wyznaczone oy­

to posiedzenie Reichstagu. Zebranie 
parlamentu zostało nagle odwołane. Na 
posiedzeniu tem miał kanclerz Hitler 
przedstawić nowy swój program refor­
my ustroju państwa. 

PosiedienJe to miało ov'ć zarazem 
uroczystą manifestacją z okazji drugiej 
rocznicy objęcia przez Hitlera władzy 
w Niemczech, to też nagle odwotanie 
zebrania wywołało zrozumiałe oorusze 
nie. Dotychczas niewiadoma. co było 
przyczyną tej nagłej decyzji. 

Niektórzy przypuszczają, że rząa 
nie zdążyt opracować całkowicie pro· 
jektu reformy wobec tego posiedzenie 
odbędzie się w terminie p_óźnieiszym. 

10 milionów bezrobot­
nych w Ameryce 

Waszyngton, 26 stycznia. 
(PAT) Sekretarz stanu do spraw pra 

cy Miss .Perkins oblicza, że bezrobot­
nych jest obecnie w Stanach Ziednoczo· 
nyFh od 9 - 10 milionów, nie licząc czę 
ściowo zatrudnionych. 

Nowy francuski statek 
wojenny 

P:ryz, 26 stycznia. (PAT}. 
Wc7j)raj spuszczono w Nantes na: 

wodę nowy francuski okret wojenny 
„La Pomone". -

głównie niemców, pracujących w przed· 
siębiorstwach litewskich w charakterze 
specjalistów. 

wą. Obrabowawszy zwłoki, udał się Wiś· 
Obaj bezrobotni, nie cłicac wyaa:- niewski do robotnika, u którego pozo· Nowy komendant główny 

wać pieniędzy sypia-li w lesie. Towa- stawili walizkę, i _odebrał ją, za zrabowa POll.C)I. 
rzysz Wiśnie~skiego nie chcac mieć ne pieniądze nabył ubranie i następnie 

X>OOOOO· przybył do swej matki, która mieszkała objął urz'=dowanle 
· w pobliżu Gdyni. Tu opowiedział jej, że 

Br f.! t W • ł O S ko' ma pieniądze i niebawem wybuduje jej Warszawa, 26 stvcznla:. · 
.ł15. Y 08JD pry Z W dom. Ucieszona tą wiadomością kobieta W -dniu wczorajszym objął urzędo-

--Z poczęła rozpowiadać ją sąsiadom i wre- wanie nowy gtówny komendant poliĆji 
Hrwowg napad „„ szosie szcie wieść ta dotarła do policji, która państwowej. Dotychczaisowy komen-

Łódź, 26 stycznia. znanych jej osobników, k'.tórzy poczęli aresztowała Wiśniewskiel!o. dant płk. Jagrym ~ Maleszewski, któiy 
(gir). We wsi Dorożyna, gm. Ręcz- zadawać jej ciosiy jakiemś ostrem na- . ~ toku dochodzenia_przyznał się Wi petnit swe funkcje od 1926 roku opuścił 

n::i. znaleziona została na szosie przez rzędziem. Wśród napastników poznała śoiewski do winy, twierdząc, że nie za- l;ajmowane stanowisko a mieisce jego 
dążących do domu wieśniaików, jakaś swego brata, Bronisława Parasa. który bił towarzysza z chęci zysku, lecz je'dy- objął gen. Kordian Zamorski zastępca 
młoda kobieta, dająca sła1be oznaiki żY- yrawdopodobnie nasłał na nia oprysz- nie w celu zdobycia jego papierów, aby szefa sztabu głównego. 1 

cia. Ranną umieszczono na wozie i łzów. W chwili, gdy !Poznała brata, stra- opuścić Polskę, pod swem nazwiskiem Nowy komendant policji przyoyl 
przewieziono do najbliższego komisarja- ciła przytomność. . bowiem nie mógł te~o uczynić, ponieważ wczoraj w gmachu komendy oolicji i 
tu policji. Powiadomiona o !krwaW'Y'm naipadzie był w wieku poborowym. natychmiast rOZipoczął w gabinecie płk. 

Po kilku go-dzinach ranna odzyskała policja wszczęła riiezwłocznie dbohodze- :Wiśniewski stanął rrzed sądem okrę Jagrym - Maleszewskiego swe urzędo-
przytomność. Zeznała ona. że. nazywa' nie, które przyczyniło się do zaareszto- gowrm w Gdyni, który skazał go na karę wanie. ?.I'• I 
się Katarzyna Zawa:da i jest żoną dby- wania wszystkich sprawców napadu. śmierci przez powieszenie. Płk. Maleszewski pożegnat sie wczo-
watcla ziemskiego. Jaka była przyczyna napadu ze stro- Od wyroku tel!o skazany apelował . . raj ze wszystkimi pracownikami ko-

W czoraj rano wyszła Zawadowa z ny brata Zawarlv - nie zostało dotąd IDzisiaj spraw.a znalazła się n~ woka~dzie mendy g!ównej a nowy komendant za-
.domu, udając się dlo sąsiadów. Po dro- ustalone. są~u a~elacy1nego y; Pozi;;imu, k~Ą.1:"J za :PO~nat S\ę z naczelnikami _ oosz.czegól.? 
'dze napadnięta została przez kilku nie- ltwierdz1ł wyrok I mstancJ~ , ·nl!Ch--:w..ydziałówt ....: 1 
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25 , lat w piekle Wysp Djabe·lskich 
Piękna tancerka złamała kar1erę i życie młodego oficer .-Ntez111 

wykla „trfinzakcja'1 z ministerstwem marynarki i wyrok 'śmlercł 

fJo6roDJofnv ·poDJró'I. no D1ieisie seslonta 
(z) Prasa parysl{a donosi o niezwy- Korespondencja między minister- dożywotnie zesłanie na Ouyanę. 

JCłym wypadku powrotu ułaskawionego stwem a posiadaczem dokumentu odby- Skazaniec spędził na Wyspach Dja­
~kazańca b. porucznika marynarki wo- wała się na łamach pewnego wielkiego bełskich 25 lat swego życia, a w lipcu 
jennej, Michala Ullmo, na swe dawne dziennika paryskiego i trwała szereg roku ub. minister sprawiedliwości Pran­
mieJsce skazania, - Wyspy Diabelskie. tygodni; Nazewnątrz miała ona charak- cii darował mu resztę kary i Ullmo wró· 

Całe życie Michała Ullmo, o którym ter zgoła niewinny: Paweł i Piotr poro- cłł do Paryża. Pierwsze lata były naj­
przed Iaty pełno było na lamach prasy: zumiewali się ze sobą drogą ogłoszeń cięższe. Lęk przed obłędem - oto nai· 
europejskiej, przypomina sensacyjny; w: sprawach osobistych. strasinieisze przeżycia, o których wspo­
film kryminalny. Po dłuższych targach ustalono cenę mina. Po pięciu latach nastąpił okres 

Karjerę i życie porucznika Ullmo na 750.000 franków. Miejsce ·spotkania rezygnacji. Od roku 1914-go do 1917-go 
zburzyła miłość do młodej pięknej, ru- wyznaczono w pewnej restauracji w był Ullmo jedynym więźniemż Dopiero 
dowłoseJ tancerki Jaqueliny Tbibaud, Lasku Bulońskim. Ullmo zjawił się w jesienią 1917 roku przybył pierwszy 
zwanej przez por. Ullmo poprostu „bó· przebraniu. Lecz ani ruda peruka, ani transport zesłańców wojennych. Było 
stwem". Jednakże utrzymywanie „bo- fałszywa broda i niebieskie okulary nie to towarzystwo bardzo mieszane: oficer 
gini" związane jest - jak wiadomo - potrafiły wprowadzić w błąd policji fran żandarmerJi Lallement, skazany na ze­
z wielkiemi wydatkami. Coprawda oj~ cuskiej. Został zdemaskowany I naza· słanie za szpiegostwo na rzecz Niemiec, 
ciec porucznika był ~złowiekiem majęt- Jutrz usunięto nieszczęśliwego młodzień kilku Szwajcarów, jeden obywatel au-
nym, lecz ojcowska pomoc finansowa ca z korpusu oficerskiego, a w sześć strjadki i t. p. · 
nie mogla· sprpstać kosztownym kapry- tygodni później skazano go na śmierć. Ullmo jest żywym trupem. Ma za­
som rudowłosej piękności. I oto Ullmo Ullmo bronił się rozpaczliwie. Do- ledwie 46 lat, a wygląda jak starzec. To 
wpadł na pomysł, który odbił się głoś- wodził, iż nie zamierzał bynajmniej od- też jego wycieńczony organizm nie ma­
nem echem po całym świecie. sprzedać szyfru jakiemukolwiek pań- że już znieść zgiełku Paryża. Przedkła· 

Pewnego dnia skradziono ze skarbca: stwu ościennemu, pragnął tylko drogą da on nad atmosferę wielkiego miasta 
marynarki · wojennej tajny klucz szyfro- oszustwa ubić interes z własną oiczy- piekło Guyany i pragnie umrzeć tam, 
wy~ 'Dochodzenie nie dało re·zultatu: zną. Przestępstwo należało zatem zali- gdzie odpokutował swe przestępstwo. 
Nikt nie podejrzewał, oczywiście, mlo- czyć raczej do kategorii kradzieży i szan Wladze francuskie przychyliły się 
dego wytwornego por. Ullmo o kradzież. t'1żU, w żadnym jednak razie nie pod- do prośby byłego oficera, który w naj­
.W .niespełna tydzień po tym wypadku padało ppd artykuł kodeksu karnego, bliższych dniach udąje się na Wyspę 
ministerstwo marynarki otrzymało ańo- przewidujący ' szpiegostwo i zdradę sta- Djabelską, aby w ponurej ciszy dobro­
nimowy list z propozycją ~dostarczenia I nu . . Sąd nie podzielił tego stanowiska, wolnego zesłania dokonać reszty swego 
skradzionego dokumentu za cenę młłio· jednakże prezydent republiki ułaskawił I żywota. · 
na franków. skazańca i zamienił mu karę śmierci na , 

KINO W. STAROŻYTNYCH CHINACH.„ 
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WOLN TRYBUNA 
--~----------· ------

. SMUTNY N. N, z MLOSZOWfJ. Rozumle1 . 
Pana dosko11ale l niepotrzebnie tłomaczy się 
Pan tak b11rdzo z powodów, które skłoniły Uo 
do naplsąnla Ustu. Wystarczy, że czul Pan 
ocbotę podzielenia się z kimś sweml troskami. 
I Ilekroć w dalszym ciągu będzie Pan chciał 
wyspowiadać się ze swoich kłopotów, lub di\· 
ted, proscę zawsze pisać do mnie, nie obawia· 
filc 1111 teso, :te list Pana mógłby być nlechęt· 
nie przyjęty. Żywi Pan niesłuszny :tal .do rodzi· 
ców. Dobrze, :te przynaJmnleJ sam Pan zdale 
sobie z tego sprawę. W arunkl ułożyły się u 
Was tak niepomyślnie, że wszyscy w domu 
Jesteście przewrażllwłenl i zdenerwowani, tako 
że o przykre słowo nie tr11-dno. Trzeba jednal' 
zrozumieć rodziców, którzy są przecież znacz· 
nie od Pana starsi i mnieJ odporni. List Pan:i 
wykazule również znaczne zniechęcenie i Jakby 
apątJę, co Jest bardzo smutnym objawem w 
Pana wieku. Nie wolno czekać z założoneml rę• 
kami, na ·Jepsze czasy, albo na pomoc mater· 
Jalną ze strony rodziców, Proszę sobie wyobra· 
zlć, te znaJduJe się Pan na morzu, sam Jeden 
I musi Pan, podkreślam raz leszcze musi, daó 
sobie radę. Potrzebna . jest Panu nalpierw pra• 
ca, Jako lekarstwo na wszelkie zło ł Jako 
pierwszy etap w dalszych Pana zamierzeniach· 
Ponlewat potrzebna lest Panu praca, więc mu• 
si Ją Pan znaletć. Niech sl.ę Pan nie uśmiecha 
sceptycznie, myśląc, te niełatwo znaletć pracę 
w doble dzłslefszego bezrobocia. To praw~;i. 
Ale Pan Jest bardzo młody I Pan nie powinien 
gardZlć żadną pracą. Pros~ę nigdy nie · mówić, 
te takle lub Inne zajęcie Jest dla Pana nleodpÓ· 
wlednie, albo nie poto się Pan kształcił, ałeby 
pełnić obecnie obowjązkl niższego funkcionar• 
Jusza. Proszę pamiętać o tem, że tadna praca 
nie hańbi I człowiek naprawdę zdolny I ener." 
glczny, a takim Pan być powinien, potrafi zaw· 
sze każdą pracę zamienić na lepszą. Żyjemy w 
takim · okresie, że nie wolno nam przebierać, ale 
trzeba się chwycić tego, co się da, Pracować 
ciężko I nie zwracać uwagi na mnlef sze •wYna• 
grodzenie. Trudno. Kto dziś potrafi utrzymad 
sl11 na powierzchni, może mleć nadzielę, że kle· 

,,Robot" w.„ sypialni faraona agipskiago. - Zacz~tki nowocz1sn11 lach· :::c:~=~~:1~a::r:~ę0 :::k~a:~::;. ~~:c:'~:: 
Biki datują Sit: Od ·najbardziej zamiarzchłJCh CZBSÓ\V . ;!:s~z:!:1:~:c~ę:ie~o8!::~u~1:0·:!~~:1~::::: 

Z • • · - 'd ł · d • k · • t k' 1 b · ·d k ·d ·; ·t· ·ż odważnie I ązczerze. W dzled pracować, a wie• y1emy w epoce na1wyzszego roz· zna1 owa się o wie ow w uiyc1u an y·J ta i u mny śro e , narzę zie czy e 1 ć 1 1 J t p śl 
Kwitu techniki. Nie ws.zystkZc jednak mon, jako środek do czernienia brwi i wynalazek, którym się tak bardzo szczy czr:m UC~Y Isk~ es~czed bes kan ~yl ą';"m 
wynalazki, które obecnie .znalazły sze• rzęs. . cimy, znany jut był w starożyJ~ości i m 0 ym cz ow e em g Y Y 0 aza s ę an 

wroki~ ' itast0$owanłe, są wyłąózną żasłu·' Jakąkolwiek dziedzfnę · produkcji d~ tak lub inacz~i _stosowany w życiu co„ -bardzie! enerilczny, mógłby Pan stać się dzlel-
--· !ą spół~zesnych techników t ,uczonych. , sięjs~ej zbadamy, ~kate się , zaw.sze, jż d~ennem • · . nym obYWatelem. Musi Pan Jednak Jeszcze Jtra 

Spora bczba ~ynalazków istniałit ju1ż · · cqwą~ nad.sof)ą. Mimo ukodczenla kursów dl>• 
w zarodku setki, a nawet tysiące lat te- . kształcaJącycb, szwankuJe leszcze powatnle 

mu.Nawet „robot" nie 1est bynajmniej ·f if m W zbiorach J1UZeUm brytyjskiego ::::y 
0;~~=~a~:~b1=:!~!y :a:::c~y~:z!: u:O~fa~ 

nowoczesnym wynalazkiem. Już Ptolo· · · · · d' Pan· dość duży, · co świadczy o Jego inteli· 
meusz Filadelphos, król Egiptu, w trze- Eksponaty filmowe do u!ytku przyrodńik6w i etnograł6w gencU I styl Pana Jest dosyć obrazowy. Proszę 
cim wieku przed Nar. Chrystusa, posia- (z) Muzeum brytyjskie, stanowiące dla celów zarobkowych, ponieważ rzą'd się zatem wyrwać z apatii I przygnębienia. 
dał sztucznego człowieka, który miał za jedną z największych skarbnic nauki australijski ze swej strony tylko pod otrząsnąć się I zabrać do nowego życia. Cięż· 
zadanie poruszać automatycznie wach· świata, posiada, oczywiście, najróżniej- tym warunkiem dopuścił do robienia kiego, pełnego zmagań I walki, ale tycia twór· 
Jarzem ze strusich piór nad wezgło· sze ekspbnaty. Jedyne, czego mu było zdjęć. W związku ,z tern film demon- czego. 
wiem łoża królewskieJ1o. brak, to filmu. strowany będzie wyłącznie wobec pu- PAN „MER'' w RóWNEM WOŁ. Uwagi Pa· 

Uczony angielski, Albert Wielki, po Obecnie Hen brak został uzupełnia- bliczności, sktadąjącej się z członków na nie są pozbawione słuszności, chociat sam 
siadał „robota", który otwierał go- ny. Przed paru dniami złożono w mu- towarzystw naukowych, zajmujących Pan sobie częściowo odpowiedział dlaczego 
ściom drzwi i składał im ukłon. a działo zeum brytyjskiem pierwszy film, godny się badaniem zagadnień etnograficznych. dział ten musi być skonlecznoścl ograniczony. 
się to w Xlll wieku. Spółcześni oskar· przechowania ze względu na swą war· Muzeum w Liverpoolu posiada, w od- Nleml:llel Jednak uwagi Pana nie zostaną pomi· 
zall wielkiego uczonego 0 kontakt z nie tość naukową. :Film ten nosi charakter różnieniu do muzeum brytyjskiego, po- nlęte I w naJblltszym czasie, przynaimnlel 
czystemi ·duchami. etnograficzny i uwiecznił zwyczaie, ob- 1 ważną „bibljotekę filmową", składającą częAclowo, z nich skorzystamy, List Pana ode-

.. Znana i podziwiana była skonsfruo- rządki i tańce plemienia australijskiego . się z filmów, posiadających pewną :war- słany został do działu technicznego. 
wana w epoce odległego średniowiecza Worora, mieszkającego w północno-j tość z naukowego punktu widzenia. Ró- SMUTNA P. z TARNOWA, bardzo prosi 
przez Kempelena figura, która potrafiła wschodniej części Australii. 1 Wnie2: londyńskie muzeum przyrodnicze Jułeczka 1 Antosia z Lodzi 0 podanie swych ad· 
<łrać w szachy. Sceptycy podei'rzewali. Balfour, który ofiarował film dla mu-
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posiada w swych zbiorach film „Czang" resów, gdyż wyfechall z Tarnowa 1 mimo upły· e zeum, postawit za warunek, aby w żad- wyświetlany przez wszystkie kina ame- dł ż 1 · iż· we wńętrzu lalki zna1'du1'e się czło· wu u szego czasu, n e dalą o sobie zna~. 
wiek, kierujący jej ruchami. Kino, któ· nym wypadku nie był on wyświetlany rykańskie i europejskie. ..PRZEDWCZESNIE ZNISZCZONY KWIAT 

re uważamy za wynalazek naszych cza· Cment~rzysko okre" to' w n~ kan~1e L~ ł1anche " żYCIA'• w KRAKOWIE.. Drobie dziecko, trzeba sów, miało już swego protoplastę w Chi U · U U U tak Panią nazwać, pomimo tego, że !est Pani 
nach starożytnych. Już poważną małżonką. Pani 19 lat Jednak upo· 
, Profesor Laufer z Chicasto sfwier.dzil Siailci•Widmo c:zghajq DO ŻU«:le ważnlaJą mnie do nazwania JeJ dzieckiem, Ja· 

na 'podstawie manuskryptu chińskiego WilkÓW mOrflhit::b i P .GSaaerOW klem Pani w Istocie Jest. Ma Pani zupełne pra· 
z ·roku 121 przed Nar. Chrystusa, iż w , (sb) W ciągu ubiegłego roku. naliczo- czano ogólnie, że statek zatonął, olfaza- wo do tego, ażeby rozpocząć tycie na nowo 1 
P~kinie odbywały . się pqkazy w pałacu no 38 zderze'.ń okrętów pasażerskich ze lo się jednak, że tuła się on po morzach. opu~clć męża brutala, który chblat z małżeń· 
cesarza :Wuti, przypominające obrazy statkami, które uległy katastrofom, zo· W ciągu jednego roku z 28 statków syg stwa z Panią uczynić sobie parawan dla swo­
filmowe • Rozcią!!ano wielkie białe płót· stały opuszczone przez załogę i pasaże- nalizowano spotkanie z tym okrętem. Ich flirtów z kobietą zamężną, Niema Pani PO• 
"no, na którem paliło się przyćmione rów i tułają się po morzach i oceanach. Jeżeli chodzi o miejsce, w którem zato· trzeby cierpieć, tembardzleJ, te nie macie dzle· 
światło. Między światłem a płótnem· Jak ustalono istnieje ogółem 2000 „la nęło najwięcej okrętów, to rekord pod cl I poświęcenie Jei Jest w tym wypadku zupel· 
ekranem przesuwano naipięte na ramę tających holendrów", czyli „statków· tym względem pobiły kanał La Manche nie bezcelowe. Ma Pani pełne prawo do tego, 
fig-ury, wykonane ze skór, coś w rodza· widm", które bez załogi błąkają się po oraz zatoka biskajska. Są to okolice n~j ażeby poszukać, Jeżeli nie ~zczęścla, to przy· 
ju marionetek. Cienie tych fi!!ur odbi· morzach i zagrażają okrętom. bardziej burzliwe. nalmnleJ spokoJu. Ale dziecko drogie, nie mo· 
jały się wyraźnie i ostro na: płótnie. Przeważnie pływają one też pod PO• Ponadto w 16 i 17 stuleciu toczyły się ~na udać się do krewnych I siedzieć hit na kar· 

Maszynę parową wynalazł po raz wierzchnią wody i dlatego są mato wi- stale walki między Francją a Anglją. - ku. Trzeba samemu umieć dać sobie radę w 
pierwszy 'Archimedes, a para jej i siła doczne. To te2: zderzenia z niemi są b. l(orsarze i flibustierowie prowadzlli na życiu, a nie stawać się ciężarem dla innych. 
znane były parę tyąięcy ·lat temu juz niebezpieczne. Wszyscy kapitanowie o- własną rękę wojnę, zatąpiaJąc niezliczo Dobre by to było na pewien das, ale później 
egipskim kapłanom. Heron, konstruk· krętów mają polecenie notować miejsca ne ilości statków. Najbardziej zasłynęli mo1łaby Pani mleć z tego powodu nleprzyJem· 
tor z Aleksandrii, znał utycie pary, sto· spotkania z „latającemi holendrami" i ko w owych czasach korsarze Jean Bart i no~cl. Niech więc Pani znaldzle sobie nai· 
suiąc ją do swych wynalazków. Około munikować o tern władzom. Równocześ- Surcouf. Pod koniec 1800 roku. oblicza-1 pierw iakąś pracę, któraby umożliwiła Pani sa­
_roku 1000-go arcybiskup Herbert z nie okręty wojenne mają polecenie, w ra no ilość statków, które zatopiono w tych modzlelny byt. Praca nie Jest dla Pani niczem 
Reims wpadł na pomysł żastosowania zie spotkania błąkających się po ocea- okolicach, na 10.000. W · 19 wieku ilość nowem I nleznanem, gdyż Jeszcze przed ślubem 
pary do wprawiania w ruch organów w nach statków, niszczyć Je zapomocą - ta uległa podwojeniu, a w ciągu . wojny Jako 16-letnla dziewczynka, miała Pani zaJęcie, 
kościele. _ . . „ . • • I bomb.. . . . . · . . .' światowej 

1 

zatopiono w tych. okolicach pracowała I zarabiała. z chwilą gdy znajdzie 
Przemysł kosmetyczny, zatrudma1ący l Na3bardz1eJ dał się we znaki „amery- 6000 statkow. Ponadto na dme spoczęło ·Pani zaJęcle i mąż będzie się musiał liczyć z 

w Ameryce nprz. kilkaset tysięcy ludzi, ; kański latający holender". Jest to sta- 180 niemieckich łodzi podwodnych. tem, że Pani groźby odeiścia mogą być w każ 
znany był i.uż .Parę t~sięcy lat te~u. - l tek ~,W7yer-Sargen~". P:zed kilku la~y Kan~l L~ Manche i ;Zatoka biskajskaj del ~hwili zrealizowane. Może się zmieni 1 prze 
Pudru, szmi!11'1, karmt!'u .do ust uzy.wa·. Jro~b1ł się on u wybrzezy amerykan- s~ały się więc olbrzy_~l~-~ cme_ntarzys- 11tanie Ją zaniedbywać na rzecz tamtej kobiety. 
no w starozytuy.- Eg1P.C&e. ~ lndJM:h sk1ch. Załoga cu4em .o.calata. erzypusz- klem okrętów.. . . - któr_ll znał Jeszcze przed ślubem. 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

STRES?.CZENIE POCZĄTKU h „ .n ESCI. }' · k· l · · ·· 1 

Na dalekim cmentarzu w podz1emlacl1 .gro· .ms l - myiś al hrabia Osten-Topolski, Jakżeż niepodobny był w tej chwili do błyszczące,w jego dłoni . żelaziwo. 
idąc ooustoszałemi ulicami miasta. pie.·kneirn Waldemara, salonowego lwa C s· t l · t ł ? howea z czarnego irranitu schodzą sle zamasko- S ~t, „ - o ię s a o, co się_ s a o. - wo-

wani członkowie .. Bractwa Satanistów" na zczvni jego były mocno zaciśnięte. · i wytwornego bawidamka! łał roztrzęsionemi ustami kamerdyner.-
swoje potajemne nocne obrzędy. _„_. -·- "·" ···· - ·--- Czy panu nic się nie stało? 

Pełnym grozy I wyuzdania orgJom patronu- Hrabia machnął ręką: 
Je zagadkowy mistrz i dama w srebrne! masce, Rozdział 51. - Na szczęście nic. Natomiast coś 
zwana „Ksleżycowa kochanką". 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dretni- ~ d b31t'dzo złego sipot>kało moja, kasę, którą 
cach dokonana zostaje taJemnicza zbrodnia. CJł.'O· llOJ·r~l/001.0 ~r...,••tl!ODJ&.I• rozpruto, niby pudełko sal'1drynek. 
Oto w P.rzeddzień ślubu zg,nela w n lewyjaśnio· ~ ._, ;w'-' "JJ 4' ~ '- H Obaj udali się do gabinetu, gdzie ka-
ny sposob młoda panna Henrieta Drefoicka. tt b' O d ' ł · k ć d -1. 
Siad krwi. iaki pozostał na posadce w lei po- ra 1a sten-Topolski szedł wolnym nit: pozostawało Brzytewce nic innego mer yner mog się prze ona owoui-
kolu. -~wiadczy 0 tern. że prawdopodobnie po- krc.kiem przez ulicę. i<'.k wziąć n.ogi za pas. 'I nie o prawdziwości słów swojego pana. 
pel111or.e zostało morderstwo. Znikniecie pięknej Coś ciągnęło go, ażeby wejść jesz- Tak też uczynił. I Kasa była rzeczywiście rew.ruta i zio-
panny zauważvl nad ranem Jej narzeczony In- cze do jakiegoś lokalu na kieliszek wi- Jedn}m potężnym susem rzucił się nęla pustką. ' 
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żynier Janusz Skrzycki - i szalf.ie z . roz- na. Ale w ostatniej chwili zmienił swóJ" ku drzwiom. I Józef porwał się za głowę. : 
paczy. . k 

.Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo· zamiar. Pora była najwylisza. bo w tej nie- .. - Jezus, Marja!. ~ k~zyknął-O' ra-
staie aresztowany w pociągu przez znanego Kilka ostatnich nocy spędził na grze mal sekundzie hrabia Osten-Topolski, 1 az~ono i:ia~! Pr~ec1ez miał pan tutaj 
detektywa Henryka Petronia. w karty. Były to noce męczące i szale- stojąc u p1zeciwległych drzwi, przekrę-1 os1em~z1e.s1ąt tysięcy złotych od barona 

P~ dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka nie rozprężaJ'ące n""rwy. Teraz dopi·ero ·t k t kt lekt Roztynsk1ego 
zostaie ujęw. Ponieważ uciekając zranił sle cle- '"" Cł1 "On a t! ryczny. „. 
żko, detektyw opatr;i:yl iego rany. Wdzięczny poczu! młody arystokrata, że jest po- Fala rażąco jasnego światła zalala, - Tak, miałem!... Lect pieniądze te 
opryszek opowiedział mu. że kiedy poprzedniej nądme zmęczony. _ gabinet. I pr7egrałem JUZ niemal doszczętnie. Po-
nocy .uda! s'e n!ł c_mentarz. celem zakopania tam Postanowił - wbrew swemu zwy- Równocześnie rozległ się głośny ciesz się, stary, że kasa była pusta! 
zrabo:-vany~h p1eme~z.y, usłyszał ha lasy, wydo-, czajowi - wrócić wcześniej do domu. okrzylk rrospoda1rza. Stary odetchnął: 
bywaiące s1e z gleb1 Jednego z grobowców. po- B ł d · · "' , · , B k - .1, 
tern zaś zauważył obcięta głowę ludzką. . Y a · r~1ga godz1~a, kiedy znalazł - Stac! „. Ręce do gory, bo strze- - ogu dzię' i, Bogu dzit;tn-i. Jeśli 

Na d-rugi dzień inżynier Skrzvcki otrzymuje . się pod swoim palacy!k1em. I lam! iuż pieniądze miały przepaść. to lepiej, 
przesylke. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki! Otworzywszy bramę kluczykiem, ja- Ale było już o ćwie·rć sekundy za- że je pan hrabia przegrał. aniżeli. żeby 
wypa~la .głowa ludzka. Była to głowa Henriety ki miał w kieszeni wszedł do śirodka. I p.(z'nó' · · padły łupem niecnych oprys2lków! -
Drezmck1eJ. ' · ' · u ' • . 

Detektyw· Petroń . przypomniał sobie historie. Stary Pałac - aczkolw!ek pos1a~ał Zręczny opryszek, dopadłszy dirzw1, Przy!1ajmnJe~ . miał. pan hra!Jia troe;hę 
Jaką opo~iadal .mu Ste!an ~rzvtewka o nie- grube mury - od~na~zał się przedz1w-' Zlli~~ął za niemi z zadziwiającą zwin- I przyJemno~c1 1 nauzyWał sobie przy z1e­
sa~o,~1te; glow1.e. u~a1e . s1e na cmentarz, ną. akus~yką. Hrabia. idąc po schodach nosc1ą, tak, że hrabia dostrz:egł już tyl- lonym stoliku„. 
gdzie !est .świadkiem, 1a~ kilka zama-;kowanych w obuwm z gumowemi podeszwami, k8 brzeżek jego prawego ramienia. . -- Ale. ale! - dodał PO chwili -
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego czedł je<ln„1.- !Jezszelestnie W l t 1·1 t 1 czy nie należałoby powiadomić o wszy. granitu. "' "-·• -- · . yce owawszy, s rze 1 momen a - . , „ 

Wślizguje sie wiec do grobowca 1 Jest Nagle. znalazłszy się obok swej sy- me. stk1em polien? 
świ~?kiem nocnego obrzedu „Bractwa Satanis- pialni, usłyszał zdaleka coś niby niewy- Musiał być świetnym strzelcem, po- -- Owszem, zadzwoń, stary! - ski~ 
tów._; J h .

11 
K i ż K h k „ raźny szmer. nieważ kulka przeszyła górną część rę-. nął .g-łową hrabia. 

11odsuu~l~w~eu ~u ~Isto;~ ~:aikce~w~etro~c u~~j:c. . - Ktoś i;nusi być w moim gabine- kaw~ uciekają~ego. oprysz,ka. ~tóry za- Nagle w~rok jego . padł na leżący 
ie pije~ wciągną! w nozdrza powietrze - i ru- cie - pomyslał. słomęty drzw1am1. umknął niechybnej obok kasy hst z podpisem Zyigmunta 
nął nieprz1 tomny na ziemie. Sięgnął szybko ręką do kieszeni i śmierci. Warnina. 

Mls.trz, który zd~maskowa~ intruza. kazał wYdobył maty, precyzyjny browning. ttuk wystrzału, wstriąsa.iącego ci- Chmuira przeleciała po jego twarzy. 
go związać I zostawić w gleb1 grobowca. Kt kol · k t · będ · t f' . · , , · l d d ł · · Zastanow'ł s· s · 

Dzieki cennym wskazówkrlln Stefana Brzy. -:- O W!~ O zie. PO ra 1ę ~1ę szą 51p1ącego pa a7u: o a. Jes~c~e j 1 . 1ę. PO .evme. 
tewki uw. ięzionyPetroń z. os. ta'e zw. olnlony . ze z n. im rozpra. w1c - mruknął sam do s1e-ł Brzytewce nowych sił 1 podw01ł chyzosć - ZdaJe się, ze opryszek miał ten 
swego wie~ien~a . . Okazał~ się._ ~~ iednym z ?!:· odcią.,g-aja.c. hezpieczni'k. ję,g-o kroków . . , ~ . „ .. tlist ~ rękach„. Może nawet przeczy-
c~lo~t'iw .br-actwa · -S~amst6W 1est R!ao:ir~ Niby groźny, bezszelestny cień su- Całe · szczękrn, ze spam}etat dobrze .taJ .go!... , 
Piotr. ~wteś, z'it'any- „PJszc?.elem spr.óchmaty~ ""'" kro. ~ w. „ ...... : ... „ · 1.<lr 'rrę .którą przyszedi ·. Nl'h'" , li""' -·ściga-· Szczęki jeO'o zacisnęły się jeszcze 
Oprvi;z-ek ten Zdfr~a-1 - lednak- 'Z"bledi:. u..,-t przez _pQ VJ I:· . arg, 11u~1.1 . zac1smę-1 , J ,,.,. -„ ::: .•• ,.: . -·- '::ł "'~, r _. I ".. . b - .. " 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk zaaresz- te, a W oczach paliły się złowieszcze ny przez ogary, zm1atal teraz ku scbod- mocmeJ. 
tował kręcącego s i ę nocą pod pałacem dreźnic- blaski. kom, prowadzącym na sńrY'ch. . Jednym susem dopadł do aparatu 
kim osobnika. nazwiskie~ Zygmunt Warnin. Jakżeż innv był teraz hrabia Wal- Już dosięgnął zbawczego ostatniego telefonicznego i wyrwał z rąk l<amer-

1 
Azrestztotwanyt zactahowu1eDsle. ~ark~zo ordyntakr- demar Osten-Topolski niż wtedy kie- i pokoJ·u rndy . na er le zaplątawszy s1·ę w dyneira Józefa, łączącego się właśnie z 

fi e. es amen u s rego rezmc 1ego wyn a, . • . ; ' • " "" '. . 1· · ł h J,_ • b · ś ·' · 
że po śm!erci Henriety staje sie on spadkobier- ·dly prawił komplementy p1ękneJ Mag- dywąn. runął na z1em1ę. PO ICJą, s uc aw;;. aze Y umie cie Ją 
cą' polowy Dreźnie. Pada wlec ~a nieg0 oo· dz1e Dreźnickiej, spogląda.iac na jej kia- i Oblal go zimny pot. . z powrotem na w1?ełkach. . 
<leJrzenle. że to on ~amordował 01ekn.a pan.n,t:. sycznie toczone ramiona. Wyczuć moż- _ Wszystko jedno _ pomyślał, z - Co pan robi? - zapytał zdum10-

War.min udowodnił. że wraca w te1 chw1h z b. ł · · d d·• · · l t · · · · k" · Ó • ny sta1rzec patrząc na zmien·oną twa 
Afryki Południowej, gdzie siedział przez 25 lat na. YO PO mm, ze. opa ~szy .mew1- . C ~ ermmacJą. wyJmUJąC Z leszem n 1z- . • I rz 
w wi'ęzieniu. - Zostaje więc zwolniony - i je· dz1alnego wroga, me zawaha Się po- me oddam Się zywcem! SWOJego pana. 
dzie do ~re:tnic. . ciąRtląć za ~yngiel, cMciażby mu przy- ; Lecz napastnik nie zjawiał się jesz- . -:- Popi:ost.~ doszedtem do wnios~u. 

Istn~e!ą .P?szlakl„ że sprofan~"'.any został szło stoczyc walkę morderczą _ jeden (;ZC. Brzytewka słyszał wyraźnie dud- ze me powmmsmy w całą te aferę m1c-:-
grób me1~~1e! Stelh ~e C?or. Pohcia do~onala przeciwko czterem . ni 'nie jego kroków w pr 1 ł _ szać policji. Ostatecznie poza rozpru-
ekshumac!I ciała - 1 znaidule w trumme tru- . · . . I k t:. zy eg ym po · k · ł · · d · 
pa dziewczyny _ ale bez głowy. Było to drugie oblicze eleganckiego ; OJU. ciem asy me pope mono tu za nego m-

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po- i uikładnego zazwyczaj arystokraty. Momentalnie podniósł się z ziemi i nego przestępstwa. 
~obna do Henriety, powstało przypuszczen i ~, Przechodząc przez czwarty s.kolei runął w stronę schodlk6w. - Przestępstwo to wYStarczy, aże­
ze głowa, przys!ana swego czasu do Drezmc salon, potrącił lekiko o brzeg fotela. Ten łi1raibia Osten-TopolSki miał o tyle by jego sprawcami zajęła się policja!­
bylSt;:~~a ~:l!1;unkowy Karol Wnuk natkną! właśnie podejrzany szmer o.strzegł Ste- pościg utrudniony, że w pokojach pano-1 opon~w~ł Józef. Ale hrabia odtpa1rł nie­
sie p_rzypadkowo w okolicy Jesionek Małych fana Brzytewkę, gospodaruJącego obdk wała ciemność tak, że musiał po kolei I c1erphw1~: 
na z!Jieglego grabarza Piotra Owsa _i w czasiel rczhitej kasy. , zapalać światła w salonach, przez które - Nie mam zamiaru wvwofywać 
walki zostaje zastrzelony przez 1ego towa- Apasz trzymał właśnie list pod:pisa- -przebiegał. I sk~ndalu!. Odyby mi rzeczywi~cie ukr~-
rzyi{t~nocześnle stwit:rdzono, że w głębi szy- ny pirzez Zygmunta Warnina. Coś szep- Wreszcie, usłyszawszy tupot kro- dz10no większą sumę, zwróciłbym się 
bu „Anastazja" zjawił się cień tajemniczego tałc mu, że gospodarz te.11:0 salonu ków uciekającego po schodkach. wiodą~' bez wahania do władz z prośbą o od­
garbusa. · wmieszany jest mocno w aferę brac- cych na strych, zorjentował się w sy-j s:r,ukanie winnych. Ponieważ .iednaik nie 

Byl to rzeczywiście Piotr Owies. który wraz twa satanistów - a że list ten. który tuacji. ukradziono mi nic, wolę całą sprawę 
z Innymi członkami bractwa Satanistów dążył trzyma teraz w ręce, będizie kluczem do ( Lecz, wbiegłszy w korytarz, SIPO- zatuszować. 
do opanowania tej kopalni. A k d ł 

Jak sie pokazało, istniała tu przed wiekiem wyjaśnienia niepo'kojącej zagadki. stlt'zegł, że spóźnił się znowu, ponieważ ie Y s ug-a ględził dalej, Osten-
kopatnia rudy, którei chodniki przecinały w jed- W niej}ewnem świetle swojej krytej zbieg znilkl właśnie na strycliu. Nie ce- Topolski powiedział ,k1rótko: 
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja". Jeden lamdki zaczął czytać go. lując zbytnio, wypalił za nim raz jesz- - Wierzaj mi, stary. że opinji mo-
wytot tego staroświeckiego przekopu zna!duJe sie Hrabio! Nareszcie nadszedł czas, cze jeden, poczem bez wahania podsko- jej na mieście bynajmniej nie poprawi 
na terytorium niemieckiem, a drugi na polsklem. · d ść ł 
Ponieważ drogą tą · możnaby idealnie szmuglować kiediy będziesz pan mógł.... czyt ku schodom. w1a omo , że z oczyńca, rozbiwszy 
towary, sataniści przy pomocy półobłąkanego in- Reszty listu Brzytewka nie przeczy- Kiedy znalazł się na strychu, ustv- moją kasę. znalazł w niej tylko p1łCz1kę 
żyniera Olinca opanowali to przejście. tał już. Svłoszył g-o podejrzany odgłos szal właśnie stuk metalowej płyty, za- starych gazet i parę drobiazgów. I tak 

Petron od kryl wylot. znaldujący sle po stro- dochodzący ze sąsiedniego pdkoju. 1 mykającej wejście na daoh. .inż uchodzę pow~zechnie za bankrn1 a. 
nie niemieckiei. Obecnie stara sie odnaleźć Brzytewka zrozumiał. że może być - Aha! a zatem tędy dostał się i' łiistorja o pustej kasie dobi?e .mnie do 
wej ście do zapomnianego chodnika po stronie ·• 
polskiej. . zgubiony. wydostał opryszek! - pomyślał hra- lt'eszty w oczach moich wierzy'Cieli i 

Satai1iśc! w obawie przed policją wysadzają W odirożnieniu od innych kiasiarzy bia. 0ipinji... 
cześć · stareiw przekopu w powietrze. rzadlko brał ze sobą na podobne W'Y'J)ra- ~wiecąc lampką, pod·szedł ku otwo- - Jeśli tak to ma oan rację .' nanie 

Petroń przyieżd7.a znowu do Dreźnie. wy w 1 r N' był speclal'stą od r · ...n. · t t bl · hrabio! - zrrodz1·1 s1·e k'ame"d·„,11 ,.., ;· Jó-
Tu spotyka się po raz pierwszy ze zbankru- re 0 we · te ·' 1 OWI zarnl\mę emu eraz aszanem1 "" 1 · ·_y ..- , 

towanym arystokrata hr. Osten Topolskim. ,.mok1reJ roboty", Strzegł się rozlewu drzwiczkami i zadumał sie. zef. - Na wszelki iedna'k wyp::'!dek po-
Powróciwszy do Jesionek Wielkich nlespo- krwi. Oto i przyczyna. dla której nie no- - Oto skutki nie zamykania podob- staram się o kłód/kę i zamkne nią 

dziewanie natkną! sie znowu na Warmlna. sił przy sobie broni. Znał bowiem swój nego wejścia na kłódkę od strony stnr- drzwiczki, prowadzące na dach, bo 
Uwagę jego zwraca talemnicz:v domek in· telilJperament i wiedział, że w chwili g-ro- chu! - pomyślał. Gpryszek, który już · raz. tą drnga wszedł 

żyniera Olinca. Policja otacza podeirzany dom. żące~rn mu niebezpieczeństwa. napew. no Ponieważ nie zamierzał zdawać egza- do pałacu, może tu J·eszcze k1"ed"Ć po-
Bandyci bronią sie rozpaczliwie. Policja otrzy. t.Y 

muie z Katowic posiłki. zrobiłby z niej użytek: on zaś nie minu ze swojej zręczności. biegania wrócić. · · 
Wreszcie dom zostaie zdobyty, ale sztab Sa- chciał nigdy zostać mordercą. po dachach w pogoni za zbiegłym opry- - Dobrze. stary, znajd~iesz namew-

tanistów zclolał umknąć podziemnym przeko- , Tak więc i tym rnzem BrzyteW1lrn szkiem, powoli zszedł na dół. nc jakąś zbyteczną kłódfl<"e wśród na-
pem. Na miejscu pozostał tylko trup bandytki był bezbronny. bo dłu f.d. składany nóż Tu dostrzegł wierne."'o starecro ka- sr.ych rupieci! Nie odkładai· w1·e,... s. wo-
Stefv oraz obłąka ny inżynier Oli •vlec ,., ,., ·-.. 

Apasz Brzytewka umknął ze szpitala wię- nie mógł bvć brany w rachube. Odtylby merdynera Józefa, który, zaalarmowa- jego zamiaru. lecz idź natychmiast na 
ziennego i dokonu je szeregu nowych kawałów. w d~datku ka.;;a była pełna i trzeba było ny dwoma wvstrzałami, z.iawił się na strych i postaraj się zabezipieczyć wej-­

brc111ć łupu: kto wie do jakiej determi- placu boju, trzymając w ręce jakiś śde. 
- Spotkamy się jeszcze nieraz przy 

zielonym stoUku - rzucił odchodzące-
mu Czeliński. . 
. - Owszem, spotkamy się, panie Cze-

nacji z,diolny byłby wówczas odważny przedlhistorvczny .pistolet. 
zazwyczaj opt'Yszek. Osten-Topolski trochę i1ronicznem 

Lecz ponieważ kasa była PUSta i nie okiem zmierzył trzęsące się łycbki se- (Dalszy cl•• JUi•~> 
byiło żadnego powodu ~o narażania się, dziwego famulusa i krytycznie ocenił 



26.l ~Irłft~'I L985 Nr. 2G 
' 

Wojna dwucb obozów cygańskich . I Okradali nieślubne dzieci i sieroty 
Czy 15-letnia · cyg;:inka została zgwałcona? 1· Defraudanci zostali skazani na 6 i 8 lat więzienia 

Sosnowiec, 26 stycznia. (Głowacki zdeflorowało 15-letnlą cygan- ToruQ, 26 stycznia. działu opieki społecznej Rutkowskiego 
Pod Czeladzią obozują od pewnego kę Zofię. Urbańską. . (cd) Po czterodniowej rozprawie Maksymiljana na 6 lat więzienia, pozba-

czasu dwie bandy cyganów. Stale do- PolicJa ~szc;ięła doch?dzcnie, celem przeciwko dwum urzędnikom zarządu włenla praw obywatelskich przez 8 lat 
chodzi między niemi do 'kłótni, które za wyświetlenia teJ sprawy, Jednak narazie ;miejskiego w Toruniu, oskarżonym o 1000 zł grzywny i opłatę kosztów sądo-
mieniają się w masowe bójki. śledztwo nie dało pozytywnych rezul- ' przywłaszczenie sobie pobranych w wy h · f t . k' t . C 

W dniu wczorajszym zgłosiła się do tatów. jdziale opieki społecznej od różnych o- wyc ' re .eren a opie 1 spo eczneJ . y-
policji grupa cyganów z jednego· obozu ' ;t ' sób pieniędzy, przeznaczonych dla nie- rankowsk1ego Jana na 4 lata wleziema i 
i zameldowała, że trzech młodych cy- I ślubnych dzieci i sierot. Sąd pod prze- pozbawienia praw obywatelskich przez 
ganów z obozu przeciwnego, a miano- ~ twodnictwem sędziego p. Krupki ogłosił 5 lat. 
wicie Teofil Gan, Karol Haez i Feliks ~:, • .~ wyrok skazujący kierownika biura wy- · „„1111„„„„„ ... „„„„1111111111111111111111111m1111111111 ... „„„„1111„„1111„„„„„ ... illi„„„„„„„ ... „"'PH'fi " ., 

Początek codz. o godzinie 4-eJ.­
soboty I niedziele o godz. 12·eJ. 

Ceny miejsc: l seans 50 I 54 gr.; następne 54, 
85 i 109. Sala należycie ogrzana. 

I P~raz pierwszy w Łodzi! Wielki dramat-potężniejszy niż Maradu 

ZBRODlllA W TRllllDAD 
W roli głównej: Wietor Gory, Nigel Bruce I Healher Angel. 
Wspaniała gra! Niezwykła treść? Szalone tempo I Tajemnica! Zbrodnia! Romans! 

Nadprogram: „HARRY .JEST GLODNY" W roli gł. słynny komik Harry Linigdon. 
____ N .... a~stępny program; „CZY LUCYNA-TO DZIEWCZYNA" 

Dzfś i jutro 
0 #o~A'°r::~ PAT i PAT A CU O N• Wejście 25 groszy 

Kino-teatr Kino-teatr ,:s '\Viii'. · S iiese•s MlE0i'Ei• METRO ADRIA 
Przejazd 2 

(tyt. oryg.: Wieslołyje Re.bjata) 
l'tadprogram: aktualności Paramountu i P.A.T. Główna 1 

:J1TR AŻ" iEii;; ~ Nii~iiwajiijacJ;iAiliHU 
1L1stopąda1e <Konstantynowska> . W roh. głowne1 WARNER OLAND 1 NEIL HAMILTON 

Sala dobrze ogrzan.a Mad 11roar.: TYCIOdnik Paramounlu I Pala. Ceny miejsc: 54, 85 i 1.09 balkon 75 gr. 

UWAGA! 
DZIŚ w SOBOTĘ 
dn. 26 stymmia 19as r. OTWARCIE SZKOt. Y TAńCÓW 
salonowych, nowoczesnych I wirowych w komfortowo urządzonym 

· UWAG~! Dr. ZYClMUNT . DR. DOKTÓR 

HEłłRYKOWSKI Dr. St. BIBER6AL H.SZUPIACHER 
1 Piotrkowsk"1ej" 120 t I 222 71 Chor. skórne, weneryczoe i płciowe Choroby skórne I weneryczne loka u przy ul. ' e • • I przeprowadził się na ul. Elektroterapia 

Prof. IGNACEGO' WILCZKA Piotrk'owską 86 rei. ' 14a-6a ZAWADZKA 10 tel. 106-30 

CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE 
Piotrkowska 56 , ~ ••l"I 

Przy szlrole. .specjalny dział : ry·tmiki i plastyki dla dorosłych i cłziecd JJreyjmuie od 8-11 I od 6-9 wiecz„ ordynuje od 9 - 1 l od 5 - 8 w tel. 148-62, 

pod fac;:el!fł~l<lnstPFITŻNERówNv . \,

1

w niedz., święta od 9-1 t>OJ)Oł.. 

1
n0ie.cg1,i;

1

e1p!ńśf~~~B~ia~,~ad\~m~z~kalilnia.D Z:dl\~~~Di~i~Zi~~·wlrJE~iW~·i·~~:,~~C~~~ZCZ· Dla pań gimnastyka odtłuszczająca. - Dr. mt1d. 
Układy wszelkich tańców baletowych. I Mikołaj Bornstein 
Lekcje odbywają sle indywidualnie, grwp·owo i na SiPecialne żądanie w i · CHOROBY KOBIECE 

Kancelaria czynna codziennie od 11-2 i od 5-10 w. · 
domach prywatnych. ' I I POł.OżrtlCTWO I AKUSZER GHtEKOLOG Specjallsta chorób 

. t RZGOWSKA 5 , Mieszka obecnie uszu, nosa: gardła I krtani 
m ':.; (wejście Sieradzka I). Tel.191-os Kilińskiego 113 Łódź, ul. Piotrkowska 164 

C H O Y Przyjmuje 10-12 i 16-20. . teL 125·26 
R z na ruptury, ; (fłAWROT 41) Telefon 155-77 przyjmuj?. od 4 do A wlecz. 

skrzywienie kręgosłupa : Dr. med. HENRYK DR. MED. DR. MED. 

~::~esk::·::t::a:lill! • 
1 Zł O ł'I KO WSK I SołowiEiCZYk M. TAUBENHAUS 

RUPTURY, jaikoteż kalectwa nie Speciallsta chorób wenerycznych, Spec. chor. skóry, wenerycznych i CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 
wolno zaniedbywać, ~dyż skutki skórnych I mocZ<Jpłclowycb moczopłciowych • 

ni~:~:re~~~~.u'ił~~~~a s~t~j~rd:i~ ul. 6-go Sierpnia 2. L18t_eJs. Piotrkowska 99 1W:92 Zg1ers ka 11, 
wielką lak glowa ludzka I Si!Q- Przyjmuje od 9-12. 2-4 i 8-9 wiecz. przyjmuje od 1-3-ei. 5-6-eJ 1 8-9-ej tel. 246-09. 
wodować może śmiertelne powi- w niedz. I świeta od 10-1 po poi. wiecz. Przvlm.· od 4-8 w. 
klania kiszek. D d Dr. Med. DOKTOR t. 111'2 • 

30-2 

SpecJałne lecznicze bandaże ortopedyczne J I\ K DB s o n w o Ł Ko WY s KIJ su DYA gumowe mojej metody u.suwają radykalnie nai- erzy 
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptury: u PRZfPROW ADZIL Slf 
meżczyzn, kobiet I dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIĘNIEkregoslupa przeciw two- na ul. CEQIELl'tlANĄ 11 Akuszer· GinekOIOCI 
rzeniu sle garbów I grutlicy kości lecznicze gor CHIRURO Telefon 238·02 • , 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, plas- SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA Choroby weneryczne. moczopłciowe przeprowadz\ł Sr6dm1e•ską 46 
.kich 1 bolących stóp, wkłady ortopedyczne. - D St li 22 i skórne 8 ę na u · I 
Sztuczne nogi 1 rece. Na obniżenie żoladka i ki· .-ra er nga PrzyJmuJe od 8-12 I ~ 4-9 w ole- tel. ~38·44 

~~i~ ~;z;;;~~r:~~~t~::J~:!~Lsvec.ban· H. <NR. Taór_~~0At~. ~111p4-41E·ę2tr!' Rdze1e1e 1,~;C~~~h: 0-

8
1. I Dr0

r

1

zJYJ
1

munJe 

0

1\d 4D-sEL 
Tekst i klisze Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa &. 
zastrzeżone 

Lódt, ul. Wólc.zań:: ~li-1\0· (front. pairter) Narutowicza 9, Tel.128·98 SPĘCJALISTA CHOROB SKOR· AKUSZER·OltłEKOLOG 
30-letnla praktyka pełna 11:WarancJa. Choroby: weneryczne, moczoplclowe NYCH, .WENERYCZNYCH I SEK· A ND RZ EJ A 4 

UWAGA! Od 1 września 1933 r. przy)mule tylko osobiście. Ub'!'Zple- i skórne .SUALNYCH • 
..:zonych w Kasie Chorych m. todzi przyjmuje. Osobiste zjawienie sie przyjmuje od 9-12-ej i od 5-9 wiecz. Polu~nl~wa 28. Tel. 201-93 TELEFOl't 228 92 chorych jest konieczne. Ceny t>rzvstepne. W niedzielę i święta od 8-10 rano. przy1mu1e od ~-11 rano I od 5-8 • 

" PODZIĘKOWANIE. . Od 1-2 przyjmuje wlecznlcyprzyul. wiecz.wnledzieleiśwletaod9-l. orZYim. od 10-12 I od 4-8 w. 
Uważamy za swój obowiązek gremialnie gorąco podziękować publ. Z~lerskleł 17. Dr. DR. MED. 

WP. Dyr. J. Rapaportowi w Łodzi, Wólczańska 10 za lee.znicze ai:>a- p d . WENER L GICZNA w BAL c L N I TECKI raty. gorsety ortoped. na gruźlicę kości. skrzywienie kręgosłupa. za ora ma o o I KA 
ich skuteczność i celowość oraz za uzyskanie dla nas zasiłków pie- LECZENIE CHOROB · • '• 
niężnych z Ubezp. Społeczne! w różnych sumach, za co wyrażamy na Wf!NERYCZNVCH I SKÓR1"YCH SIENKIEWICZ S ( ó SPEC. CHOROB SKóRNYCH WENf. 
tern miejscu serdeczne Bóg Zapiać. Łódź, 1.1-1935 r. Jan Dylik, ul. Została przeniesiona n11 ut. A 2 r f Nawrotu) RYCZNYCH I MOCZOPtCIOWYCH 
Wólczańska 214, Wąwroński, ul. Lutomierska 69, J. Sawicki, W. Kol- z 1 E L 0 N A N2 2 , tel. 189•38 Nr'. teL l!Jł~oa. . front 1 piętro man, Limanowskiego 109, M. Winkler, Al. I Maja 36. od 9 rano _ 9 Wlecz. Chorob~ s•Mne i wenery;:.:i1e NAWROT 32. Tel: 213•18 iiFn•&JWnm11mlia•••1111•1111••1•1111•••••••••mi P O R ".' D A 3 . z t.. przyJmute ·T~~t~ Jod:!:)! od I do 3 Przyimu1e ~ ~IO rano I od 5-9 w. 

/ 
OLLA. 

Matki! ,::~~~~:·~:~:~::~:::~ ···]y;~~~;:;:~iei;g~ia;t:··? oiURD"'P1iiftlI Pollad w Ml 

na wypłatę konfekcje, obuwie, bielizna LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 : do władz administracyjnych i sądo-Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

manufaktura, firanki Chari. Piotrkow· h n k ska 37. oodwórze. Tel. 151-72. ;~ wyc • . Ja ubowicz, Łódź, Piotrkow-
Wykonywa zabiegi w zakre> s-:-k'.:":'a'.":3~5,::--'::-Te~ł:-::. :-:11:-:6~-0;.;.7;;.... ------

PANIENKA do dzieci, zdolna wycho- : pielęgniarstwa wchodzące: za'- • ANUIELSKIEGO konwersacji 1 litera-
' wawczyni, wymagania skromne, poszu strzyki, bańki, pijawki I opatrunki : ~ tury udziela rutynowany nauczyciel. 

•

0 ,,Kropl'l Mleka' kuje korndycp. Oferty sub: ' „Sumienna" • chirurgiczne. 25-2 ' Ul. Zawadzka nr. 21 m. Sa. front. co-
dą ~. pisma. i•••• t • ••• •••• • •• • •• • • •••• dziennie zastać od godz. 4-8 po po(i 

li 



Jeszcze o · mistrzostwach bokserskich Polski · Sensacje bokserskie 
Sprawa organizacji mistrzostw pięś· 

ciar3kich Polski jest już przesądwna na 

Dlaczago łlódź zrazygnowala z urządzania mistrzostw krajowych rzez~ Pp~~~~:iem wypowiedziały się: 
Łódź, 25 stycznia. hecnie .wcale nie różowo i nie widzę, by szości członkow zarządu. Zresztą spra· Łódź, Białystok, Po·morz,e, Sląs~, Lwów. 

Gdy ostatnie walne zebranie PZB, od w najbliższej przyszłości mistrzostwa mo ł wa ta zostanie zadec;ydowana już w naj· ~gółem ?trzymał P.ozD;an na:~zie 95 gło 
byte late·m roku ubiegłego w Poznaniu, gły się odbyć w Łodzi. bliższych dniach ne specjalnem zebraniu! sow, co JUŻ stanowi większosc~ 
powierzyło Łodzi mandat zorganizo'Wa· - A za kim głosować będzie · Łódź zarządu ŁOZB - kończy p. Ejbich. I . •** . · 
nia w roku 1935 indywidualnych mi· w ro,zpisanem przez PZB referendum w Za odbyciem mistrzostw w Poznaniu . Znany d7.lałacz. bokserski we · Lwa· 
strzostw Polski, 1decyzja ta pr:tyjęta zo· sprawie powierzenia mistrzostw? wypowiedzieć się też ponoć mają: Śląsk, wie P· Edmund Fmkler, uk~rany zost~ł 
stał!l z dużem zadowoleniem przez łódz· - Nad sprawą tą nie zastanawiał się Kraków, Pomorze, Lublin, Stanisławów i::;ze~ Zarząd PZB dw_uletnią dys~wah· 
kie sfery sportoł'/e. Spodziewano się, jeszcze zarząd tOZB, moje osobiste zda i ·Lwów. 11aac1ą za pn,ekro~zenie statutu PZB: , 
że nareszcie Łódź będzie terenem im· nie jest, by głosować za powierzeniem Kwestia więc miejsca mistrzostw zda Tr.ener bokserski po~aków, P· Schmith 
prezy pięściarskiej, zakrojonej na wiel· organizacji mistrzostw Poznaniowi i zda lie się już być rozstrzyJ!nięta na rzecz przy1echał do Poznania W sobotę, , 25 
ką 'skalę, nic więc dziwne~o w tem, że je się, że pokrywa się ono z opinją więk i Poznania. (gol.) h. m.. . 
łodzianie „ostrzyli" iuż sobie apetyty. · Ponletll poraikt;, 
Zarząd ŁOZB zabrał się bardzo ener· 

gicznie do pracy przygotowawczej. dą· Konkurs spo·rtowy „„axpressu" a obecnie będą ukarani żąc przedewszystkiem do wyszukania , 
1 
U Warszawa, 56 stycznia. 

odpowiedniego miejsca, ·gdzie zawody 1D11mmniii•-w- lO·ei- s-.r.-a- -lers-••iL.o· _ 'Jali do.noszą z Brna, Morawska Żu· 
mogłyby się odbyć. I tu właśnie natra- ww '911 llll.111\'1. •• ....., ,.,'"!::lllJ.,. ,...... pa bokserska wszczęła: obecnie docho:.. 
fiono na przeszkody, niemożliwe do prze ~ dniu dzisiejszym zamieszczamy L6dź, ul. Legjonów 55, Po Zł. 5.- otrzy dzenie przeciwko pięściarzom brneń· 
zwyciężenia, które też w rezultacie zmu wyniki dziesiątej i ostatniej serii naszego mali: P. Stanisław Zorawowiczf Molo- skim, którzy doznali w czasie tournee 
siły ł.OZB do zrezygn,owania z przepro- wielkiego wie.rszykowane,l!o konkursu deczno, ul, Sadowa t, Tadeusz Popław· po Polsce tak kompromitujących pora· 
wadzenia tych mistrzostw. sportowego. -:wi serii dziesiątej chodziło ski, Kraków, ul. Topolna · 28, Tadeusz zeK. ' 

Pótniej powstał niezbyt rozsądny pro o odgadnięcie nazwisk dwuch sportow· Stępień, · Włocławek, ul. Warszawska Specjalna komisja: 'dyscypllnarna ma 
jekt zorJ!anizowania mistrzostw w ~ar· ców: Cejzika - trenera . Pol$kiego 15 1 E. Lerner, Równe :Woł., ul. Focha ustalić powody tych porażek, ifdyż Za· 
szawie, z którego jednak też zrezyg- Związku Lekkoatletycznego i Tatusia - nr. 14. rząd Żupy uwaia, iż w normalnych wa• 
nowano. bramkarza mistrzowskiej drużyny Ruch :._•; . . runkach brneńczycy powinni uzyskać w. 

Z ramienia Zarządu ŁOZB sprawami oraz drużyny hokejowej Ognisko I Warunki nowego konkursu spodo· Polsce tnacznie lepsze wyniki, a powo ... 
tyczą~emi się piistrzostw Polski, zajmo~ z Wilna. . · wego „Expressu", o którym już donosi· dów przegranych należy ' szukać nie w. 
wał się przewodniczący wydziab spor· Nagrody przyznane zostały następu· liśmy, ogłosimy w jednym z najbliższych złej formie zawodników, a zupełnie gdzie 
towego p. Ejbich ,z którym przeprawa· jącym uczestnikom: Zł. 10.- M. Kon, numerów „Expressu". . indziej. 
dzHiśmy dłuższą rozmowę na ten te-
mat. 

• - P?w1e!zenie nam mandatu zorga· 
n1zo~ama mistrzostw Polski przyjęliśmy 
.z wielką radością - mówi p. Ejbich -
s!dyż p~bliczności łódzkiej, kfóra oddaje 
bokso!11 to co nąleży, należała się już 
taika impreza. Wobec braku w Łodzi 
o~powiedniej sali, która mogłaby pomie­
ścić wszystkich chętnych oglądania tycli 
sensacyjnych zawodów, .a zarazem dać 
n~m · pożądany efekt kasowy, chcieliśmy 
mistrzostwa zor~anizować w namincie 
cyrku Staniewskich. ~ tej sprawie pro 
wadzłliśmy z zarządem cyrku od dłuż­
szego czasu pertraktacje. W czask po 
bytu cyrku w Łodzi, zażądano od nas 
za namiot na . okres . trzech dni 3600 zł. 
plus . do·datek za światło. Dyrekcja 
cyrku w Warszawie odwołała to 1edna.k 
później, zawiadamiając nas, że,. ni~ może 
dać namiotu na niedzielę, a jedynie na 
~odzi~y J?Opołudniowe w piątek, sobotę 
1 pon1edz1ałek. Oczywista rzecz że wa 
runek taki był niemożliwy do p~zyjęcia. 
Stało się więc jasne, że w Łodzi mistrzo­
s~wo przeprowadzić nie będziemy w sta 
nie. 

Powstał wfedy u nas projekt, by ze 
wz~lędów prestiżowych mistrzostwa zor 
ganizować w stolicy, przyczem poszliś· 
my tt,t, na p~wien ~o~promis i przepro­
wadz1hśmy ie wspolme z warszawskim 
zwiazkiem. Napotkallśmy jednak nie­
spodziewanie n·a nienrzewidzia.ny opór 
~e strony WOZB. 1W sporcie ohowiązu· 
1ą pewne przepisy niepisane, a jednak: 
bardziej. jeszcze życiowe, . stolica jednak 
zapomniała o tern i w · kilku enuncja~ 
cjach prasowych zaatakowała nas dość 
ostro za rzekomą chęć przeprowadzenia 
mistrzostw na terenie stolicv bez poro­
zumienia się ze zwiążkiem warszaw­
skim. W , rezultacie więc musieliśmy 
zrezygnować . z O'!'ftanizacji mistrzostw 
tegorocznych, o czetn też niezwłocznie 
zawiadomiliśmy zarząd PZB w Pozna­
niu. 

-Proszę pana, niema więc zdaje się 
mowy, by mistrzostwa · takie zostały wo 
góle w najbliższej przyszłości przepro­
wadzone w Łodzi? 

- Będziemy czeKaĆ, dokąd Łódź nie 
będzie miała własnej stałei sali. Moie 
coś się poprawi po oddaniu do użytku 
nowe~o gmachu YMCA. Jest jednak I 
wątołiwe, by i ta sala poprawiła w ca·, 
łości sytuację. Przedstawia się ona 0-1 

Polska gra 
, 

zn o w z Niemcami 
w fina·1e· turnieju . " poc1eszen1a w 

Davos, 25 stycznia. bieg niezwykle interesujący. Spotkanie Wołkowskiego. ~ trzecie) fe.rej{, uaa.je 
W dniu dzisiejszym, w ,!!rach o mi- zakończyło się wynikiem remisowym 1 :1 się wę1trom niespodziewanie strzelić wy 

strzostwo świata w Davos nastąpiła prze ro:O, 1:0, 0:1), mimo które.l!o Po.Iska za- równującą bramkę i mimo usilnych sta­
rwa, a „pracowały" jedynie zespoły kwalifikowała się do finału, dzięki posia rań napastników polskich, mecz kończy 
uczestniczące w ·turnieju poc!e!l~enia, daniu lepszelif,o stos.unku bramek. Zawa· się remisowo. · 
które ubiegały się o prawo doiścia do fi· tyło tu wię.c wysokie zwycięstwo Polski Nili pozostałych dwucli spotk'.a.niach, 
nału tego turnieju. , w meczu z: , ,Belgją. Pierwsza tercj~ gry. faworyoi Qdnieśli zupełnie łatwe zwycię 

Najciekawiej wypadł· mecz Polski z mija bezbramkowo. 1W. dru)!iej, gra jest stwa. Wyniki brzmiały tu: 
Węgrami, który stał na bardzo wysokim niezwykle zażarta, i w tej fazie drużyna LOTWA-HOLANDJA 7:0 (2:0, 1:0, 
poziomie i miał przez cały czas prze· polska zdobywa prowadzenie ze strzału \ 4:0), - Holendrzy okazali się najsłab· 
••••••••••••••••••••••••••••••••• szym· zespołem turnieju, ulegając w wy· 

M·istrzostwa ły"'w·iarskle Europy so~im. ~tosunku. nierepr~'zentującvm by· Zycie towarzyskie 
klubów sportowych . 

W niedzielę, 27 bm. organizuje· sekcja kolar· 
ska ŁKS-u w cukierni p. Piątkowskiego przy ul. 
Przejazd 2 o godz. 18-ej herbatkę - dancing o 
charakterze towarzyskim. 

•• . „ 
Staraniem sekcii kolarskie! Ż. K· S. „Mak· 

kabi odbędzie się dziś w lokalu wlasnytn przy 
ul. AJ. Kościuszki 21 uroczysfość rozdania na· 
gród za sezon 1934. 

Piękne żetony otrzymają St. Sp_ „Resursa'' 
J znani zawodnicy łódzcy: Więcek, Kolodziei· 
czyk, Rykhalm, Kolski i inni. 

Nagrody obejrzeć można na wystawie w 
firmie Kantor w gmachu Grand Hotelu. 

Po uroczystości taflce do rana, moc atrak· 
cyi: jak wnika baloników, konkurs tanga, walc 
figurowy i t. d. 

Pocz;itek o gbdz. 22-ej. 

Turniej hokejowy 
Warszawianki 

· ,Warszawa, 56 stycznia. 
Spowodu .odwilży w Warszawie zo· 

stał odwołany przyjazd wileńskiego Og­
niska na dwa· spotkania z Warszawian· 
ką. Warszawianka, która w roku bieżą 
cym obchodzi dziesięciolecie istnienia 
swej sekcji hokejowej organizuje w 
dniach 2 i 3 lutego jubileuszowy turniej 
przy współudziale AZS, Polonji i 
KTH. Turniej rozegrany zostanie syste 
mem punktowym. 

L na1mme1 wysokiel!o pozio~u łotyszom. 
W St. Moritz zakończone zostały za·f · NIEMCY-RUMUNJA 3:0 (2:0, 0:0, 

wody w jeździe figurowej o mistrzos-
1 
1 :O). - Już w pierwszej tercji, zapewni· 

two Europy w konkurencji panów i pa- li sobie niemcy dzięki zdobyciu dwu bra 
rami. Wśród panów jak było do prz.ewi-1 mek zwycięstwo. Rumuni stawili później 
dzenia, :Pierwsze miejsce zajął wiedeń- dzielny opór, _nie potrafili już jednak po· 
czyk Karol Scbaffer przed swym roda- prawić wyniku. . 
kiem Kasparem. · W finale turnieju pocieszenia. spotka-

W konkurencji par pierwsze miejsce fą się więc obecnie Polska z Niemcami, 
zajęła para niemiecka łierber - Bajer przyczem warto przypomnieć, że mecz 
przed parą wiedeńską Paper - Zvek. powyższych zespołów, rozegrany w Da· 

vos w nmach spotkań eliminacyjnych o 
mistrzostwo świata, zakończył się pięk· 

Czechosłowa[J·a zaprOSZOOa nem zwycięstwem Polski w stosunku 3:1 
· ~ finale turnieju mi.strzowskiego, gra . 

na 3 miesiące do Kanady ją w sobotę: Czechosłowa~ia-Szwajcarja 
Davos, 25 stycznia. i Kanada-An11lja, zaś o dalsze miejsca: 

'Nli rezultacie świetnych wyników, Francja-Szwecja i l\Vłochy-Austrja. 
uzyskiwanych przez Czechosłowację na Międzynarodowa liga hokejowa na: 
turnieju w Davos, a szczególnie świetnej specjalnie odbytem posiedzeniu postano 
postawy czechów w spotkaniu z zespo· 1 wiła, że w razie wvniku remisowego w 
łem kanadyjskim, czesi zaproszeni zo• fina.le mistrzos~ świata czv też turnieju 
stali przez kierownictwo drużyny kana· pocieszenia, mecz taki za.stanie powtó· 
dyjskiej na tournee po Kanadzie. ~e.dług rzony w poniedziałek. . .. . . 
projektu kanadyjczyków turnee to trwać Na zakończenie mistrzostw, odbędzie 
ma pełne trzy miesiące. Czesi nie dali się w Zurichu mecz reorezentacyjny Ka­
jeszcze dotychczas odpowiedzi na nie; nada-Europa w dniµ 3 lutej!o. Reprezen 
spodziewaną ofertę kanadyjczyków. tacja Europy została już ustalona przez 

prezesa międzynarodowei li.l!i jak nastę· 
puje: Hircsak (Węgry), Hromadka (Cze· 

Wladomotcl pływackie chosłowacia), Trauttenberi! (Austria); 

,Warszawa, 56 stycznia. 
Roczne walne zebranie Polskiego 

Hokeiści polscy Związku Pływackiego, . którego termin 
wyznaczony został na dzień 24 lutego 

grają W Wiedniu zapowiada się niezwykle ciekawie, szy· 

Johnke (Szwecja), Maleczek (Czechosło 
wacja), Zuchini (Włochy), Torreani 
(Szwajcaria), Cattini I (Szwajcaria) i Cat 
tini II (SzwafcMia). Jako rezerwowy, 
wyznaczony został Dionis (Włochy). 

Palący w zjeździe 
Davos, 25 stycznia. kuje się bowiem generalny atak na o­

HoKeiści polscy, mimo że odpadli od hecne władze związkowe. Sądząc z na 
turnieju mistrzowskiego, są tu bardzo strojów, panujących w stolicy, przyszły 

L Y Z"- W y · dobrze notowani, czego najlepszym do- zarząd będzie się pod względem skła· 
wodem jest szereg zaproszeń, jakie otrzy du osohowego zut1ełnie różnił od obec-

belgijskie „ORMOND''• kanadyjskie „C. c. M:' I muje kierownictwo nas~e_i reprezen.tacji. nego. Szczej!ólne niezadow?lenie z 

do Monte Carlo 
Warszawa, 56 stycznia. 

Do Warszawy nadeszły z Monte Car 
lo wiadomości, że obaj polacy, uczestni· 
czący w zjeździe ~wiatdzistym, a to 
Nowak na Fordzie i hr. ł.ubieński na Pa 
kardzie przybyli do Monte Cado w prze 
pisowym czasie. 

i szwedzkie. Poza udziałem w turmetu w Arosie, w prac obecnego zarządu wykazu1e stołecz 
NARTY. kije Hl?KEJOWE or~z wszelki sprzet i którym uczestniczyć będą najlepsze ze· ny AZS, który specjalne zastrzeżenia 

zimowy oolecaią · 1 oł · t t k t kt ł · · t k d b cl · ~ S R. ' KOWALSKI ' i 'z. KOWALSKI , sp y mis r~o·s w, ~a on ra owa a JUZ ma .w s osun u o oso v sę z1e""o , ema 
Il Listopada 26 Łódź Piotrkowska 621 .reprezentacia. Polski. dw~ mecze w dro·, dentej!o~ 

OSTRZENIE LYŻEW. dze powrotne), w l\Y.iedn1u. 
I 



j es cik 
Pani Genowefa nie żyje w idealnef zroazle 

ze swym mężem. Pewnego dnia podczas kłótni I 
zwraca się doń: 

- Powiedz mi prawdę,„ Czy mógłbyś mnie 
zamordować?„. 

- Owszem, czasami tak!„. - odpowiada 
szczerze małżonek. - Kiedy Jestem bardzo zły! 

- To dlaczego nigdy nie próbowałeś pozba- 1 

wić mnie życia? 
- Bo wtedy wyobrażam sobie, że Już nie 

żyjesz i to mnie wprawia w taki świeh1y humor, 
że przestaję być zły! 

* Kac i Kotek. l(ac siedzi z nadąsaną miną. 
- Co pan taki smutny? - pyta Kotek. 
- Wracam od doktora.„ 
- I co? ••• 
- Powiedział ml, że ze mną Jest bardzo 

fle.„ 
- Z powotlu nerwy„. Nie wolno ml się de· 

nerwować. Muszę mieć zupełny, ale to zupełny 
spokój, całkowitą ciszę, żebym nie widział ani 
Jednego człowieka.„ 

- To przyjdź pan do mojego sklepu­
Jl. 

Na ławie oskarżonych zasiadł nieogolony dry­
l'llas o twarzy boksera w najlepsze! formie. 

Przewodniczący -sądu, przeglądaJąc obfity 
akt oskarżenia, zwraca się doń: 

- Oskarżony dokonał potwornego czynu." 
Jedne! nocy zamordował wła$,clcielkę sklepu, 
Jel męża I troJe dzieci, następnie o.skarżony 
poturbował mocno nocnego dozorcę I ciężko 
zranił dwóch policjantów„. Proszę powiedzieć, 
co to było?! 

- Chwila słabości, proszę wysokiego sądu.„ 

Jl. 
Przed wystawą sklepową, g<Jzle wisi wielki 

napis: „Obywatele!„. Kupu)cie kralowe wyro­
by!", zatrzymuje się iakaś para. Ona - ele­
gancka, młoda, on - Jak to on„. Przez kilka 
minut prowadzą przyciszoną rozmowę, wresz­
cie i ust lei wyrywa się następujące glośnleJ­
sze zdanie: 

- Jeżeli nie potrafisz być mężem, to spełń 
przynalmnleJ swóJ obowiązek Jako patriota I kup 
ml tę suknlęl 

• Przed dworcem dorożkarz zaczepia prze-
chodilfa: 

- Panie, może po)edzlemy?-
Przechodzień obrzuca krytycznym wzrokiem 

dorożkę I odpowiada: 

193G 

Niez ykła kata trof w B ukseli 

Na jednej z ulic Brukseli wydarzyła się wezwykła katastrofa. Pociąg przewrócił 
tramwaj, na krzyżujących się linjach. l(Ilku pasażerów odn1osło rany. 

Powódź w Austrałjł . ' I 

/ 

\ Strój gwardz1st6w 

Nowe hełmy gwardii przybocznel pre­
zydenta republiki hiszpańskiej przy-po. 

minalą s~ar~ytne pierwowzory. 

Fragmenl ·z wy-ścigów. Konie u mety. 
- Co to będzie za Jazda?„. Widać, że koń 

ma nogi słabiutkie ... 
- )\\ożllwe, panie, ale oo to za głowa!„. Jak 

u adwokataf j Wskutek przerwania tamy w Dabdenong Creek w Australii, pfzeszlo 700 dt>- ~ 
mów znalazło się pod wodą. Na zdJęcJu widzimy, Jak mieszkańcy .wynoszą ' : ~ 

meble z zatopionych dk>mów. ~ -

Codzienna nowelk~ „Expressu11 

li' teatrzqku 
Armand BÓufol, zamożny kupi.ee pa· 

ryski, około 2-giej po południu powrócił 
do domu po sześciomiesięcznej, dość u· 
ciążliwej podróży. Chciał więc wypo­
cząć. Małżonka natomiast kategorycznie 
domagała się, by poszedł z nią na rewję. 

I nieszczęsny Armand musiał ulec 
jej prośbom. _ 

W teatrze było pełno. Małżonkowie 
zajęli lożę tuż przy scenie. . _ 

Gdy tylko pogaszono światła, Ar-
mand przymknął oczy. Rewia nigdy go 
zbytnio nie interesowała. W olał spać, 
niż przyglądać s1ę ekstrawa)!ancjom tu· 
zimkowych aktoreczek. 

I nagle, J!dy już zapadł w drzemkę, 
ze sceny dobiegł doń głos, który go zu­
pełnie wytrącił z równowaj!i. _ 

- Czyżby to była Anita F erban - po 
myślał przerażony. - _ Mała aktoreczka, 
którą poznałem w Londynie. Nie, to chy 
ba niemożliwe! Anita niJ!dy nie wspomi· 
nała, że wybiera się do Francji, 

Armand z pewną obawą spojrzał na 
scenę. ' 

Tak, to była Anita. Nie ule~ało wąt· 
pliwości, że go poznała. U~miechała .się 
w jego stronę w niedwuznaczny sposób. 

Armand demonstracyjnie odwrócił 
·głowę. . _ _ 

Tego jeszcze brakowało! Przecież 
miał przy boku żonę. Lucy była bardzo 
zazdrosna. Jeśli spostrzeże coś podejrza 
nego, gotowa wywołać awanturę w tea· 
trze. 

Sytuacja była niewątpliwie barCizo 
nieprzyjemna. Przecież Armand opowia· 
dał Anicie, że jest kawalerem i obiecy· 
wał, że się z nią ożeni. Przez cały mie· 
siąc prawie nie rozstawali się. Nie po· 
wiedział jej, że wyjeżdża i pewne.go dnia 
czmychnął z Londynu. Spodziewał się, że 
już się z Anitą nigdy nie spotka. 

Co robić? Najlepszem wyjściem było­
by natychmiastowe opuszczenie teatru. 

Mógłby powiedzieć małżonce, że źle 
się czuje Ale czy ona mu wierzy? Może 
już spostrzegła Anitę i domyśliła się cze· 
goś. 

Armanct znów spojrzał na scenę. 
Młoda spiewaczka właśnie kończyła 
swói nume:-. 

Publtczność biła brawo. A;iita skiero· 
wała w~: ok w stronę Armanda, r!)Ześmia 
ła l'ię d .• ~ć j!ło.śno i posłała mu całusa. 

'Arm~nd aż pl:'dskoczvł na krześle. 
~>l'a szcz\~<>c1e Lu-:y patrzafa w zupełnie 
ian.ą stron~ Tym razem usi:fo mu na 
sucho. 

Gdy wreszcie spuszczon'l k:ur'fyni;, 
dody ku1-iec odetchnął z uigą. · 

- Może pójdziemy do d()!l\U? - zwró 
cił się do żony, spoglądając jej w oczy z 
';.:f'p0k0'€ffi - Jestem bard1: I Zffi~CZ:>ny 
i 7.ie się c'ZUję. 

- Zostańmy, kochanie odpowiedzia­
ła mu - Zdążysz jeszcze wypocząć. 

Armand chciał zaprotestować, gdy 
nagle jeden z bileterów dał mu dyskret· 
ny znak, że pragnie z nim pomówić na 

oso\;no§d. 
Armand przeprosił tonę na cliwilę. 
Wymknął się do poc~ekalni. Za nim 

wsunął się bileter i wręczył mu różowy, 
pachnący liścik. 

Armand szybko rozerwał kopertę i 
przeczytał: . . _ 

- Słodki mój chłopczyk:ul Dlaczego 
jesteś nadąsany? Czy nie cieszysz _ się, 
żeśmy się niespodzianie spotkali 1 A kto 
to jest ta kobieta, która siedzi przy to· 
bie? Przyjdź natychmiast do garderoby. 
Czekam na wyjaśnienie 

Twoia Anita 
Armand podarł list na drobne kawał 

ki i wrócił do iony. 
Właśnie rozpoczynał się drugi akt. 
- Może pójdziemy do dotnu? - znów 

zaproponował. _ _ . 
- Nie, zostaniemy. Uważam, że pro· 

gram jest bardzo wesoł_v. _ 
Lucy ujęła męża pod rękę i wprowa­

dziła do sali. 
Usiedli w loży. 
Armand począł pilnie sfoCliowa'ć pro· 

gram. 
Anita ukaie się w piątym numerze. 

Odśpiewa znowu kilka piosenek. 
Niebezpieczeństwo było bardzo groi 

ne. Anita w czasie swych występów bar 
dzo często schodzi ze sceny i zwraca się 
do poszczególnych osób z po§r-ód publi· 
czności. Nie jest wykluczone, że podej­
dzie do nie~o i Wprost się zapyta, dlacze­
j!o jej nie odwiedził w czasie przerwy. Ta 
zuchwała kobieta z łatwością zdobędzie 
się na taki )!est. 

fru, nie uniknte skanCialu. 
Należało działać bardzo szybko. 
Postanowił podnieść się z krzesła i 

zakomunikować żonie tra)!icznym gło­
sem, że dostał ataku śle.pei kiszki i musi 
natychmiast iechać do domu. 

Lucy chyba mu wierzy. Przecież przed 
rokiem miał pierwszy atak i już wówczas 
lekarze zapowiedzieli że operacja jest 
konieczna. 

I w tym momencie, )!dy już zamie­
rzał przystąpić do akcji, usłyszał cichy 
głos małżonki: 

- Armandzie, nie wiem co mi się na· 
)!le stało. Jakiś dziwny zawrót głowy. 
Możebyśmy poszli do domu. 

- Ależ bardzo chętnie - odparł 
rozpromieniony - Przecież ia cię prosi 
łem o to samo. Wybierzemy się innym 
razem ·do te)!o teatru. 

Po chwili oipuścili lożę. 
Armand odetchnął pełną piersią. 
Za parę minut na scenie ukaże się 

Anita. Gdyby pozostał na sali„. 
Nie, lepiej o tern nie myśleć, 
- Jak to dobrze, że Lucy nie jest 

sposfrze~awczą, - my§lał w taksówce, 
jadąc z żoną do domu. - Należy jednak 
strzec się przed Anitą! 

- Armand jest osłem! - myślała w 
tym samym czasie Lucy - Jak to do­
brze, że on nie zwrócił uwa)!i na Freda 
siedzącego w sąsiedniej loży. Zresztą 
skąd on ma wiedzieć, że ten roskoszny 
chłopiec o dwuch miesięcy jest moim 
przyjacielem. Gdyby Fred dziś nie był 
pijany, z pewnością zacl:ow-ywałbv się 
zupełnie poprawnie i nie przesyłał mi A cóż wówczas powie Lucy? 

Armandowi zimny pot wystąpił na 
czole. Jeśli natychmiast nie opnści tea· D,o~. 
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